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piniun p o mo r s k i 
« nziEMTfiK c i ie e ,mz y .\’s k i  or|an nrz^owych ogłoszeń pow. toruńskiego i m. Chełmż

Pismo demokratyczne i bezpartyjne poświęcone sprawom kulturalno - oświatowym i gospodarczym
! PREXTnEBATA: OGŁOSZENIA:

10 groszy za milim. 1 łamowy, szerokości 33 mm. Za reklamy na stronie 

tekstowej szerokości 82 m/m. 50 gr. na II-giej 75 gr. na 1-ej 1,—  zł.

Przy powtórzeniu ogłoszeń udziela się rabatu. — Przy dochodzeniach 

sądowych i konkursach wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagra­

niczne 25°/0 dopłaty.

Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsca administracja nie odpowiada, 

Konta bankowe: Komunalna Kasa Oszczędności w Chełmży —  Bank Ludowy 

Chełmża — Vereinsbank Chełmża — Miejsce płatności Chełmża.

narożnik ul. Hallera

wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt z dodatkiem tygo­

dniowym „STRZECHA RODZINNA'4 wynosi miesięcznie w ekspedycji 

2,10 zł, z odnoszeniem w dom przez listonosza 2,46 zł, kwartalnie 7,38 zł. 

W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie, 

strajków itp., wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie gazety.

Nakładem i drukiem „Drukarni Przemysłowej" (Fr. Miemczyk) w Chełmży. 

Redakcja czynna od godziny 11 — 12 i od 16 — 17-tei.

Redaktor odpowiedzialny: FRANCISZEK MIEMCZYK. Chełmża. Telefon 72. Chełmża - Vereinsbank Chełmża

Redakcja Administracja i Ekspedycja: Chełmża, prsy Synku Bednarskim nr. I.

Nr. 176. Chełmża, sobota, dnia 3-go sierpnia 1929 r. Rok n.

e
Dział mziliw
powiatu toruńskiego.

(Za dział urzędowy odpowiedzialny Nacz. Sekr. Wydz. 

Pow. Augustyn Weiss).

Obwieszczenie.

Pismem z dnia 10. VII. 29 r. Nr. IV. D. 

9634/29 zezwolił Pan Wojewoda Pomorski na u- 

rządzenie zbiórki domowej przez zbieranie datków 

pieniężnych u mieszkańców Województwa Pomor­

skiego w czasie od 1 sierpnia do 15 wrze­
śnia 1929 r. na rzecz bodowy Pomnika Najśw. 

Serca Chrystusa-Króla.

Zbierający winni mieć listy ze stronami nu- 

merowanemi liczbą bieżącą, zaopatrzoną pieczęcią 

urzędową miejscowej władzy policyjnej (pana wój­

ta, burmistrza), która poświadcza jednocześnie 

ilość stron.

Każdemu ofiarodawcy winni zbierający listę 

przedłożyć celem zapisania wysokości złożonej o- 

fiary i pokwitowania własnoręcznym podpisem. ,

Toruń, dnia 31. Jipca 1929 r.

Starosta Powiatowy, w z. Dolżycki

Koniec działu urzędowego.

Z województw małopolskich 

należy stworzyć jednostkę admi­
nistracyjną i samorządową.
Ilustrowany Kurjer Codzienny pisze: Dwu­

tygodniowa podróż p. Prezydenta Rzeczypospolitej 

po Małopolsce wydała cały szereg poważnych re­

zultatów.

Takim rezultatem jest dokładniejsze zapozna­

nie się Głowy Państwa z problemami tej tak wa­

żnej dla państwa dzielnicy, z potrzebami gospo- 

darczemi i administracyjnemi jej ludności, zbada­

nie jej nastrojów, jej życzeń i jej bolączek.

Drugim postulatem jest wzmożone zaintere­

sowanie całej Polski południową częścią państwa. 

Musimy niestety nie po raz pierwszy na tych ła­

mach stwierdzić, że zainteresowanie się Małopol­

ską było od dziesięciu lat niedostatecznem i to 

nie tylko w społeczeństwie innych dzielnic pań­

stwa, ale także wśród tych czynników, które z 

Warszawy regulują życie państwowe.

Sądzimy więc, że chwila obecna nadaje się do 

tego, by bez narażania się na mówienie w próżni, 

poruszyć sprawę, która pozornie tylko jest dziel­

nicową, a w rzeczywistości stanowi fragment, naj­

donioślejszego ogólno-państwowego zagadnienia.

Mamy na myśli konieczność przebudowy ad­

ministracyjnej państwa polskiego.

Podział na małe jednostki uniemożli­
wia planową akcją samorządową.

Dzisiejszy system odznacza się z jednej stro­

ny daleko posuniętym centralizmem, a z drugiej

Co mówi min. Zaleski
Warszawa, 1.8. Wczoraj o godz. 6,50 

wieczorem powrócił do vVarszawy minister spraw 

zagranicznych Zaleski wraz z żoną po 6-tygodnio­

wym pobjcie za granicą. Witali go wyżsi urzęd­

nicy ministerstwa spraw zagranicznych a pozatem 

poseł rumnński i sekretarz poselstwa francuskiego.

Na dworcu udzielił minister Zaleski przed­

stawicielom prasy krótkich wyjaśnień co do mię­

dzy narodowej konferencji likwidacyjnej i oświadczył, 

że udział Polski w tej konferencji jest bezwzględ­

nie zapewniony. Sprawa ta została ostatecznie

Pertraktacje trancusko-amerykańskie 
w sprawie długów wojennych.

Waszyngton, 1. 8. Sekretarz stanu Mel­

lon wymienił z ambasadorem francuskim Claude- 

lem noty w sprawie odroczenia zapłaty 400 mil- 

jonów doi. długu, ponieważ Francja ratyfikowała 

układ Mellon — Beranger. Kongres amerykański 

będzie ratyfikował układ na osobnej sesji.

Nota IHellona stwierdza, iż termin spłat nie

Życzenia p. Prezydenta Rzplitej dla 

p. Poincare’go.
Paryż, 1. 8. — Ambasador Chłapowski z 

polecenia p. Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej 

złożył premjerowi Poincare’mu życzenia rychłego 

powrotu do zdrowia.

podziałem państwa na kilkanaście terytorjalnie 

niezbyt wielkich województw.

Ten podział na niewielkie województwa jest 

zarazem filarem, podtrzymującym centralizm.

Decentralizacja musi mieć bowiem jako prze­

słankę możliwość przekazania pószczególnym pro* 

wincjom całego szeregu zadań gospodarczych do 

samodzielnego załatwiania. Im mniejsze są jed­

nostki, stanowiące podstawę podziału państwa, 

tern trudniej jest im wywiązać się z takiej roli.

Realizacja każdego problemu, zakrojonego na 

większą skalę wymaga z reguły wielkich środków 

finansowych i szerszej podstawy działania. Obszar 

i środki finansowe terenu małego, jakiem jest 

każde województwo z osobna, okazują się bardzo 

często niewystarczającemi do samodzielnego roz­

wiązywania takich zagadnień. Wtedy dochodzi do 

głosu centrala, która tę rzecz ma załatwić jedno­

licie dla całego państwa a załatwia z natury rze­

czy schematycznie, bez uwzględnienia istotnych po­

trzeb poszczególnych terytoriów.

Zaznaczamy ciągle, że mówiąc o podziale 

państwa na województwa, mamy na myśli nie tyl­

ko administrację państwową, lecz także przewi­

dziany konstytucyjnie samorząd wojewódzki, dziś 

w małej tylko mierze rozbudowany.

Aby wyjaśnić, o co nam idzie, zilustrujemy 

nasze twierdzenia przykładem.

Weźmy pod uwagę np. sprawę budowy dróg. 

Wiadomo, że budowa dróg jest rzeczą kosztowną, 

o konferencji haskiej, 
załatwiona podczas ostatniej konferencji ministra 

w Paryżu. Czy przy ustalaniu programu konferen­

cji zwycięży punkt widzenia Francji, żądającej 

tylko zatwierdzenia planu Younga, czy też zdanie 

angielskie domagające się równoczesnego trakto­

wania planu Younga i sprawy opróżnienia Nad- 

renji, to nie jest jeszcze ustalone.

Skład delegacji polskiej będzie ustalony w 

najbliższych dniach. Przeważać w niej będą rze­

czoznawcy finansowi. Członkiem delegacji ma być 

m. m. kierownik ministerstwa skarbu Matuszewski.

może być przesunięty poza 1. V. 1930 r. Francja 

nadal będzie spłacać procenty, jeśli jednak kongres 

zatwierdzi układ, to sumy wpłacone z tytułu pro­

centów zostaną zaliczone na rachunek rat, przewi­

dzianych w układzie IHellon — Beranger. Claudel 

odpowiedział, iż Francja przyjmuje te warunki.

Lot „Zepelina” nad Oceanem.
Berlin, 1. 8. Donoszą tu z Fridrichshafen, 

że sterowiec „Zepelin" wystartuje dziś o świeci© 

o godz. 3 do lotu transantlantyckiego.

Katastrofy Powietrzne.
Reims, 1. 8. Wskutek zderzenia się dwóch 

samolotów wojskowych jeden pilot zginął.

wymagającą przytem jednolitego planu. Nie ulega 

wątpliwości, że sprawa budowy dróg posunęłaby 

się w Polsce w szybkiem tempie naprzód, gdyby 

samorządy otrzymały szerokie uprawnienia w tej 

mierze i to tak uprawnienia konstytucyjne, jak 

finansowe.

Przypomnijmy sobie sytuację przedwojenną 

Galicji. Wtedj zakres działania sejmu galicyjskie­

go i Wydziału Krajowego w dziedzinie budowy 

dróg był ogromny. Za pieniądze podatkowe, któ­

re płacił kraj, samorządowa administracja tego 

kraju pobudowała mnóstwo dróg i stworzyła sieć 

komunikacyjną potrzebną dla życia gospodarczego 

b. Galicji.

Przypuśćmy teraz, że sejmiki wojewódzkie do­

staną takie uprawnienia. Cóż z tego wyniknie? 

Nie można będzie przeprowadzić jednolitego planu 

zakrojonego na szerszą skalę. Każdemu woje­

wództwu z osobna zabraknie finansowego oddechu 

i w rezultacie powstanie — łatanina. Całkiem 

natomiast inaczej wyglądałaby sprawa, gdyby jed­

nostki, na których opiera się administracyjny i sa­

morządowy podział państwa, były większe, zbudo­

wane na podstawach logiki geograficznej i gospo­

darczej. Wtedy możnaby rozbudowę dróg — po­

prowadzić w każdej z takich jednostek celowo i 
na szeroką skalę.

Daliśmy przykład drobny, ale bardzo prosty 

i mający już za sobą argument historycznego do­

świadczenia. Takich problemów (i to jeszcze zna­

cznie donioślejszych) jest bardzo wiele.
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L o tn ic y  o t r z y m a l i n a -

L in d b e rg h . L o tn ic y  

1 3 .3 7 6 l i t r ó w  b e n  

n a b ie r a l i w  p o w ie -

Wojna Fermeróff.
M e  k  s  y  k , 1 . 8 . W  p o b l iż u U z a b a w  s ta ­

n ie  V e ra  C r u z w y b u c h ł  s p ó r p o m ię d z y  d w o m a  f a r ­

m e r a m i o  g r a n ic ę . W y w ią z a ła s ię b i tw a , p r z y ­

c z e m  z a b i to  2 2  o s o b y , a  1 7  c ię ż k o  r a n io n o .

Przeszło 420 godzin w powietrzu.
N o w y  Y o r k , 1 . 8 . —  N a lo tn is k o  w  S t .  

L o u is w y lą d o w a ł s z c z ę ś l iw ie  a e r o p la n S a in t L o u is  

p o  4 2 0  g o d z in a c h  2 1  m in u ta c h  lo tu , b i ją c p o p r z e ­

d n i r e k o r d , o s ią g n ię c ie p r z e z a e r o p la n e m  A n g e le ­

n o  o  7 i p ó ł d n ia . L ą d o w a n ie o d b j ło  s ię  w o b e c  

o lb r z y m ic h  t łu m ó w . L e k a rz e z n a le ź l i o b u lo tn ik ó w  

w  ś w ie tn y m  s ta n ie  z d r o w ia ,  

g r o d ę 3 1 .2 5 5  d o la r ó w .

N a  lo tn is k u  b y ł o b e c n y  

p r z y b y l i 4 1 .2 5 0  k im . i z u ż y l i  

z y n y . P o d c z a s  lo tu 4 7 r a z y  

t r z u  b e n z y n y .

l-sza Konferencja.
S  z  a  n  h  a  j , 1 . 8 . W c z o r a j o d b y ła s ię w  

M a n d ż u l i p ie r w s z a w s tę p n a k o n f e r e n c ja c h iń s k o  

s o w ie c k a . N a  k o n f e r e n c j i t e j r z ą d s o w ie c k i b y ł  

r e p r e z e n to w a n y p r z e z  k o n s u la g e n e r a ln e g o Z . 8 .  

R R . w  C h a r b in ie , r z ą d  c h iń s k i z a ś p r z e z c h iń ­

s k ie g o  k o m is a rz a  s p r a w  z a g . w  C h a r b in ie . P r z e d ­

m io te m  o b r a d  k o n f e r e n c j i b y ła s p r a w a t e r m in u  

i m ie js c a o f ic ja ln e j k o n f e re n c j i c h iń s k o  - s o ­

w ie c k ie j .

Dowgalewski czeka na instrukcje...
L  o  n  d  y  n , 1 . 8 . —  W b r e w z a p o w ie d z io m  

r o z m o w y  p o m ię d z y  m is t rz e m  s p r a w  z a g r a n ic z n y c h  

H e n d e r s o n e m , a d e le g a te m  r z ą d u s o w ie c k ie g o  

a m b a s a d o r e m  w  P a r y ż u  D o w g a le w s k im  n ie z o s ta ­

ły  d z iś w z n o w io n e , p o n ie w a ż  a m b a s a d o r n ie  o t r z y ­

m a ł d o ty c h c z a s o d  s w e g o  r z ą d u  o d p o w ie d z i n a  

p e s z ę , w  k tó r e j p r o s i o  d a ls z e in s t ru k c je .

d e -

Z kraju.
Dewey zwiedzi Pomorze.

W c z o ra j w ie c z o r e m  w y je c h a ł d o  G d y n i  n a d z o r ­

c a  a m e r y k a ń s k i D e w e y . 2 w :e d z i o n  c a łe  P o m o rz e ,  

p r z y c z e m  w s tą p i i d o  T o r u n ia . P o w r ó t D e w e y ’a  

d o  s to lic y  p r z e w id z ia n y  j e s t n a  7  b m .

Poseł Knoll w stolicy.
W  d n iu  1 s ie rp n ia  r b . p r z y b y ł d o W a r s z a w y  

p o s e ł p o ls k i w  B e r l in ie , p . K n o l l .

Przyjazd ministra rumuńskiego.
W d n iu 4  b m . p r z y b y w a  d o P o ls k i r u m u ń s k i  

m in is te r p r z e m y s łu  i h a n d lu  M ą d g e a ru , d la o d d a ­

n ia  w iz y ty  m in is t ro w i K w ia tk o w s k ie m u .

N a s p o tk a n ie g o ś c ia  w y je d z ie i d o K r a k o w a  

m in is te r K w ia tk o w s k i , p o c z e m  o b a j m in is t r o w ie  

p o  z w ie d z e n iu K r a k o w a , u d a d z ą  s ię  4 - g o  w ie c z o ­

r e m  d o  K a to w ic , 5 * g o  w y ja d ą  d o  P o z n a n ia , w  c e ­

lu  o b e j r z e n ia  P W R ., 6 - g o  p r z y b ę d ą  d o  G d y n i , g d z ie  

z w ie d z ą  u r z ą d z e n ia  p o r to w e , 7 - g o  w r e s z c ie p r z y -  

j a d ą  d o  W a rs z a w y , s k ą d  8 - g o m in is te r M a d g e a ru  

w y je d z ie  z p o w ro te m  d o  R u m u n j i .

Juljusz de Gastyue.

SMi) ggcM
( P r z e k ła d  'z f  r  a  n  c  u  s ’k  i  e g  o ) .

( C ią g  d a ls z y ) .  ( 6 0

P o  ś m ie rc i s ta re g o  m o ż n a b ę d z ie p u ś c ić h i -  

s to r ję  o  c z u łe m  w id z e n iu  s ię  o jc a z  c ó r k ą , o  o b ie t ­

n ic y  w y n a g r o d z e n ia  k r z y w d y i n ę d z y . P r z y g o tu ję  

z a  d y k ta n d e m  p a n i D a r e n a l i s ty , s tw ie rd z a ją c e  

i s tn ie n ie o b ie tn ic y . K r ó tk o  m ó w ią c , s p r a w a  m a  

z u p e łn e  w id o k i p o w o d z e n ia , b e z ż a d n e g o  d la  n a s  

n ie b e z p ie c z e ń s tw a .

D łu g i j e s z c z e c z a s z a c n a  k o m p a n ja u k łą d a ła  

s z c z e g ó ły  z b r o d n ic z e g o  p la n u . Ł a tw o  s ię  d o m y ś l ić ,  

ż e  k o b ie ta , k tó r a  p o t r a f i ła  z a m o r d o w a ć  n ie w in n e ­

g o , m ło d e g o  m a łż o n k a  i j e j s p ó ln ic y , k tó r z y  ż a ło ­

w a l i ty lk o , ż e  z b r o d n ia  b y ła  d a r e m n ą , n ie w a h a li  

s ię p r z e d n o w ą z b r o d n ią , p r z e d t r u c ic ie l s tw e m .  

Z r e s z tą , t e r a z  ju ż  n ie  w id z ie l i d la s ie b ie in n e g o  

r a tu n k u , in n e g o  s p o s o b u  u c h r o n ie n ia s ię  o d  g r o ż ą ­

c e j n ę d z y , j a k  z a m o r d o w a n ie  i o k r a d z e n ie  s ta r e g o  

b o g a c z a .

O  g o d z in ie  p ó ł d o  j e d e n a s te j r a d ę  z a k o ń c z o n o .

Zburzenie kaplicy z cudownym obrazem 

Matki Boskiej.
M o s k w a , 1 . 8 . D z iś r a n o  m ie s z k a ń c y M o ­

s k w y , k tó r z y  z n a le ź l i s ię n a  P la c u  C z e r w o n y m , z o ­

b a c z y l i k u  s w e m u  o g r o m n e m u  z d u m ie n iu  g r u p ę  r o ­

b o tn ik ó w , b u r z ą c y c h  k a p l ic ę z e s ły n ą c y m  c u d a m i  

o b r a z e m  M a tk i B o s k ie j I w e r s k ie j .

K a p l ic a t a , p o ło ż o n a  p r z y p ó łn o c n e m  w y jś c iu  

n a  p la c , b y ła  p r z e d m io te m  l i c z n y c h  p ie lg r z y m e k  z  

c a łe j R o s j i .

D z ie ła  z n is z c z e n ia d o k o n a n o  b e z ż a d n e j z a p o ­

w ie d z i w  c ią g u  n o c y  u b ie g łe j . D z iś p r z e d  p o łu d -

Echa wypadków lwowskich.
J a k  d o n o s z ą  p is m a , w ła d z e w y to c z y ły p r o c e s  

3 2  a k a d e m ik o m  lw o w s k im  z a to , ż e w  s p o s ó D  z b y t  

k r e w k i p r o te s to w a l i p r z e c iw  b e z c z e ln o ś c i ż y d o w ­

s k ie j m ło d z ;e z y , k tó r a  z n ie w a ż y ła p r o c e s ję  B o ż e g o  

C ia ła . P r o c e s o d b ę d z ie  s ię  ju ż w  s ie rp n iu , a  w ię c  

w  t e m p ie  p r z y s p ie s z o n e m .

N ic n a to m ia s t n ie s ły c h a ć o j a k ic h k o lw ie k  

z a r z ą d z e n ia c h w ła d z w  c e lu u k a r a n ia w y b r y k u  

ż y d o w s k ie g o . N a w e t d o  d z m  m e s tw ie r d z o n o  d o ­

k ła d n ie , k tó r e  ż y d z ia k i t e g o  s ię  d o p u ś c i ły  a n i t e ż  

n ie  p o c ią g n ię to  d o  o d p o w ie d z ia ln o ś c i k ie r o w n ic tw a  

o w e g o g im n a z ju m  ż y d o w s k ie g o . S łu s z n ie  w o b e c  

t e g o  p r a s a  k o to l ic k a p o d n o s i , ż e w y s tę p u je tu  n a  

j a w  w ie lk a  i r a ż ą c a r ó ż n ic a  w  t r a k to w a n iu m ło ­

d z ie ż y  k a to l ic k ie j i ż y d o w s k ie j .

Klęska żywiołowa w Małopolsce 
Wschodniej.

P o w ia t g r ó d e c k o - ja g ie l lo ń s k i i S a m b o r s k i n a ­

w ie d z i ła  g w a ł to w n a  b u r z a z p io r u n a m i, k tó r a w y ­

r z ą d z i ła o lb r z y m ie s z k o d y . W  g m in ie H a l ic z ó w  

u n io s ła t r ą b a  p o w ie t r z n a 1 2  s to g ó w  i w y r w a ła z  

k o r z e n ia m i w ie lk ą i lo ś ć d r z e w . N a  p a s tw is k u  z a ­

b i te  z o s ta ły  p r z e z p io r u n  d w ie k r o w y . P o n a d to  

s p ło n ę ło  k i lk a  s to g ó w  s ia n a , z a p a lo n y c h  p r z e z p io ­

r u n y .

W e w s i R z e c z c z a n y u d e r z y ł p io r u n  w  d o m  

M a r j i P i ła to w e j . N ie s z c z ę ś l iw a  k o b ie ta o r a z j e j  

s y n  d o z n a l i p r z y te m  c ię ż k ie g o  p o r a ż e n ia . W  t e j  

s a m e j w s i o r a z  w  k o lo n ji P u r g ta m  i H a r t f e ld  w y r -  

w a t o r k a n  w ie le d r z e w  o w o c o w y c h  z k o r z e n ia m i  

o r a z  u s z k o d z i ł k i lk a d a c h ó w .

W  p o w ie c ie S a m b o r s k im  s p a d ł g r a d  w g r u d ­

k a c h  w a ż ą c y c h  1 0  g r .

K o m p le tn ie z n is z c z o n e  z o s ta ły  z b io ry  w  g m i ­

n a c h  : N a d d n ie s t rz e , U h e r c e i C z u k ie w  n a  o b s z a ­

r z e  p r z e s z ło  3 .0 0 0  m o r g ó w . S tr a ty  s ą  o lb r z y m ie ,  

w ie lu  r o ln ik ó w  z o s ta ło  b e z C h le b a .

W o je w o d a  lw o w s k i z g ło s i ł s ię  d o  r z ą d u  o  p o ­

m o c d la  d o tk n ię te j k lę s k i lu d n o ś c i .

Polacy z Francji na PWK.
W c z o r a j w ie c z o r e m  p r z y b y ła  z p ó łn o c n e j F r a n ­

c j i d o P o z n a n ia  w y c ie c z k a  r o b o tn ik ó w  p o ls k ic h  z  

r o d z in a m i w  l i c z b ie 6 4  o s ó b  i g r u p a  d z ie c i s z k o l­

n y c h  w  l i c z b ie 3 0  o s ó b .

W ło s z k a  z c ó r k ą  p o w r ó c i ły  n a  u l ic ę  d e  M e a u x ;  

O k ta w ju s z  n a jb l iż s z y m  p o c ią g ie m  p o je c h a ł  d o  W e r ­

s a lu , A n te k  z a ś p o s z e d ł d o  k n a jp k i w  M e n ilm o n *  

f a n t , g d z ie m ia ł s ię s p o ik a ć  z p r z y ja c ió łm i .

N a z a ju t rz I z y d o r P o u l le ta r d ju ż r o z p o c z ą ł  

p r a c ę  d la w s p ó ln e j s p ra w y . P r z e d e w s z y s tk ie m  

o d b y ł k o n f e r e n c ję z J u l ją , s łu ż ą c ą  p a n a  R ic h a u d ,  

n a s tę p n ie  z o b a c z y ł s ię  z A n tk ie m , k tó r y  g o  z a p e ­

w n i ł , ż e P o ń c z o s z k a , u le g a ją c j e g o  n a m o w o m ,  

p r z y rz e k ła w s p ó łu d z ia ł . W ie c z o r e m  a je n t w y s ła ł  

d o  in ż y n ie r a  w  W e rs a lu  n a s tę p u ją c y  t e le g r a m :

„ B i le ty n a  o p e r ę z a m ó w io n e n a ju t r z e js z y  

w ie c z ó r . L ic z ę  n a  p a n a . U lis s e s '4 .

W e d łu g  u m o w y m ia ło to z n a c z y ć : K o b ie ty  

s ię  z g a d z a ją , w s z y s tk o  id z ie  d o b r z e . Z o b a c z s ię  

z n o ta c ju s z e m ’ ’ .

M a u s s in ie r n a m y ś la ł s ię j e s z c z e . M ia ła to  

b y ć  p ie r w s z a j e g o  z b r o d n ia , c h o c ia ż  n ie  p ie r w s z a  

ju ż  k r a d z ie ż .

N ig d y  d o tą d  n ie  n a r a ż a ł s ię  j e s z c z e n a  g i lo ­

ty n ę  i m y ś l , ż e b ie r z e u d z ia ł w  s p r a w ie , w  k tó r e j  

p r z y p ła c ić  m o ż e  g ło w ą , c o k o lw ie k  g o  d e n e r w o w a ła .  

2  d r u g ie j s t ro n y p o w ta r z a ł s o b ie , ż e in te r e s  m a  

w s z e lk ie  s z a n s e  p o w o d z e n ia . W  k a ż d y m  r a z ie  o n  

p o z o s ta n ie  n a  u k r y c iu , a  g d y b y  n a w e t a r e s z to w a n o  

P o ń c z o s z k ę , n ik t n ie p o s ą d z i j e g o o u d z ia ł w  

z b r o d n i , s p e łn io n e j p r z e z z o r g a n iz o w a n ą s z a jk ę  

z ło c z y ń c ó w .

n ie m  n a  m ie js c u , g d z ie s ię z n a jd o w a ła k a p l ic a ,  

p o z o s ta ła  ty lk o  k u p a  g r u z ó w .

O b r a z , o r a z z d o b ią c e  g o  w o ta  m a ją  b y ć p r z e ­

n ie s io n e d o  m u z e u m  t r o f e ó w  s o w ie c k ic h .

B a r b a r z y ń s k ie g o  c z y n u  d o k o n a n o  p o d  p o z o r e m ,  

i ż k a p l ic z k a  z c u d o w n y m  o b r a z e m  p r z e s z k a d z a r u ­

c h o w i u l ic z n e m u , w s k u te k z b y t w ie lk ie g o  n a p ły w u  

w ie r n y c h . P o n ie w a ż z a m ia r r o z b ió r k i k a p l ic y  

s p o tk a ł s ię z s i ln y m  p r o te s te m  lu d n o ś c i , w a n d a l i ­

z m u  d o k o n a n o  p o k r y jo m u  w  n o c y .

Kongres praco wilców samorządowych
O s ta tn io  w P o z n a n iu  o d b y ł s ię  k o n g r e s p r a ­

c o w n ik ó w  s a m o r z ą d o w y c h  w  K tó r y m  w z ię ło u d z ia ł  

1 5 9 5  d e le g a tó w  z  c a łe j P o ls k i . O b ra d y  z a g a i ł p r e ­

z e s R a d y  N a c z e ln e j 3 - c h  Z w ią z k ó w  —  p . W ła d y s  

s ła w  P o p ie la w s k i , p o d k r e ś la ją c , ż e w a lk i p a r ty jn e  

w  s a m o rz ą d z ie  i n ie r e g u lo w a n y  s ta n  p r a w n y  s a m o ­

r z ą d u  o d o i ja  s ię n a  p r a c o w n ik a c h  s a m o r z ą d o w y c h .  

—  P ie r w s z y  p r z e m a w ia ł im ie n ie m  M in is t ra S p r a w  

W e w n ę tr z n y c h  p . R a d c a S . P o d w iń s k i w y k a z u ją c ,  

i ż u r e g u lo w a n ie s p r a w  p r a c o w n ik ó w  w s a m o rz ą ­

d z ie  ( p r a g m a ty k a ) z a le ż n a j e s t o d u c h w a le n ia u -  

s ta w  o  u s t r o ju  s a m o r z ą d u . M in is te r s tw o S p r a w  

W e w n ę tn y c h  z m ie rz a  d o u c z y n ie n ia z a d o ś ć s łu s z -  

s z n y m  p o s tu la to m  p r a c o w n ik ó w  s a m o r ą d o w y c h w  

k ie ru n k u  u r e g u lo w a n ia i c h p r a w  i o b o w ią z k ó w  n a  

p o d s ta w ie  p r a w a  p u b l ic z n e g o . —

W  p o w i ta n ia c h  m . in . z a p is a ł s ię  d o  g ło s u  p .  

H e n r y k R a a b e  o ś w ia d c z a ją c , i ż p r a g n ie p o w j ta ć  

k o n g r e s w  im ie n iu  C e n tra tn e g o  R o m m is ji P o r o z u ­

m ie w a w c z e j p r a c o w n ik ó w p a ń s tw o w y c h . C h o c ia ż  

C .K .P . z s z e d ł d o  r o l i a g i ta to r a  P .P .S . ’ u z a c h o w u ­

j ą c  s ię  t a k , j a k  k a ż d y  z a w o d o w y a g i ta to r n a  w ie ­

c u . W y s tą p ie n ie  p . R a a b e g o  m ia ło o c z y w iś c ie n a  

c e lu  a ta k  n a B .B .W .R . , o r a z p o s łó w  P a c h o łc z y k a  

i D r a tw ę . C .K .P . w in n o  z a p y ta ć  p . R a a b e g o  c z y  

w o ln o  m u  j e s t w y s tę p o w a ć  w  j e g o  im ie n iu  w  s p o ­

s ó b  n ie l ic u ją c y  z g o d n o ś c ią t a k  “ p o w a ż n e g o  c ia ła  

j a k im  w in n a b y ć C .K .P . , P o z l ik w id o w a n iu  t e g o  

n ie fo r tu n n e g o  w y s tą p ’e n ia p . P o p ie la w s k i z a p r o ­

p o n o w a ł w y s ła n ie a d re s ó w  h o d o w m c z y c h  d o  P a n a  

P r e z y d e n ta R z e c z y p o s p o l i te j ,  M a r s z a łk a  P i łs u d s k ie ­

g o  o r a z M in is t r a  S k ła d k o w s k ie g o . P r o p o z y c ję t ę  

z e b r a n ie p r z y ję ło  n ie m ik n ą c e m i o k la s k a m i .

W  o b s z e rn y m  r e f e r a c ie p o s e ł P a c h o lc z y k  z o -  

b r a d o w a ł s ta n  z a b ie g u  R a d y N a c z e ln e j Z w ią z k u  

P r a c o w n ik ó w s a m o r z ą d o w y c h  o k o ło  u r e g u lo w a n ia  

s p r a w y  e m e r y ta ln e j , p ła c  i z a b e z p ie c z e n ia  n a w y ­

p a d e k  c h o r o b y , p o c z e m  u c h w a lo n o  s z e re g  o d p o w ie ­

d n ic h  r e z o lu c y j .

Mianowania i emerytury w min. skarbu.
M in is te r s k a rb u  m ia n o w a ł p r a c o w n ik a k o n t r a ­

k to w e g o  in ż . K r u s z e w s k ie g o  S ta n is ła w a r a d c ą m i-  

n is te r ja ln y m  w  5 s to p n iu  s łu ż b o w y m , r a d c ę  m in i ­

s te r ia ln e g o S ta s ie n ie w ic z a S te fa n a  in s p e k to r e m  

m in is te r ja ln y m , o r a z p r z e n ió s ł w  s ta n  s p o c z y n k u  

B u ja k a  B r u n o n a  i r a d c ę  m in is te r ja ln e g o  N a p o le o n a  

D m o w s k ie g o .

—  U d a ć s ię m u s i ! Z r e s z tą  —  n ie  m a m  w y ­

b o r u  1 W id z ę d o b r z e , ż e r o d z ic e  n ie  w y d a d z ą  c ó r »  

k i z a  m n ie , k tó r y  n ie  p o s ia d a m  m a ją tk u  i k tó r e g o  

p r z e s z ło ś ć m o ż e b y ć ł a tw o u ja w n io n a . O n e g d a j  

p o r u c z n ik  R e n s e r a d o p r z e s t r a s z y ł m ię p o r z ą d n ie ,  

m ó w ią c , ż e  p o d o b n o  p a ń s tw o  d e  S e p o n e s z a s ię g a l i 

ju ż  o  m n ie w ia d o m o ś c i. . . T r z e b a s ię s p ie s z y ć . . .  

A b y  ty lk o  z a g a r n ą ć p r z y p a d a ją c e  n a m o ją c z ę ś ć  

t r z y s ta  ty s ię c y  f r a n k ó w , u m y k a m  d o  A m e r y k i c z y  

g d z ie in d z ie j . , . D la m n ie —  w s z ę d z ie  j e s t o jc z y ­

z n a , a  z t e m i p ie n ię d z m i z r o b ię m il jo n y  1 A le  

ty m c z a s e m  k o n ie c z n ie p o t r z e b u ję ty c h t r z e c h s e t  

ty s ię c y , a  z n a le ź ć  j e  m o g ę ty lk o  w  k a s ie  s ta re g o  

R ic h a u d a .

O  g o d z in ie d z ie s ią te j w y s z e d ł , w ie d z ą c , ż e  

s p o tk a n a p e w n o  n o ta r ju s z a , u d a ją c e g o  s ię  n a  p o ­

c z tę . O d d a w n a ś le d z ił p a n a  P o u s te r le i p o z n a ł  

ju ż  j e g o  z w y c z a je . I  t e r a z n ie  z a w ió d ł s ię . N a  

r o g u  u l ic y  w p a d ł n ib y  n ie s p o d z ia n ie n a  n o ta r ju s z a .

P r z y w i ta l i s ię u p r z e jm ie , o jc ie c P e r e łe k  b y ł  

b a r d z ie j s e r d e c z n y m , a n iż e li z w y k le .

—  S z a n o w n y n o ta r ju s z u ! —  z a g a d n ą ł in ż y ­

n ie r . —  C z y  m ó g łb y ś p a n p o ś w ię c ić m i d z is ia j  

p ó ł g o d z in y  c z a s u ?

—  Z a w s z e  1 A  d la c z e g o  ?

—  M a m  s p r a w ę d o ś ć , n a w e t b a rd z o  w a ż n ą .  

A le c h c ia łb y m  p o m ó w ić o  n ie j n a o s o b n o ś c i , ty lk o  

w  c z te r y  o c z y .  I

( C ią g  d a ls z y  n a s tą p i) .  j
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Z Pomorza. Sprawa morderstwa pod Sławkowem.
T o r u ń . (S iedem  list w yborczych). W  dn iu  

30 lipca o godz. 15  m inął te rm in zg łaszan ia list 
kandydatów do R ady  M iejsk ie j. O gółem  zg łoszono  
7  lis t. K olejność lis t jest następu jąca:

1)  P . P . S . (daw n . F rakcja R ew olucy jna).

2 )  P . P . S . —
3)  B lok N iem ieck i —
4)  Z jednoczony B lok P racy G ospodarczej.
5 )  W łaścic iele N ieruchom ości —
6) O byw atelsk i K lub G ospodarczy —
7) N arodow a P artja R obotn icza —

P o d g ó r z ,  pod  T orun iem . (P osiedzen ie B rac­
tw a K urkow ego). W  dn iu 28 lipca rb . odby ło się  
posiedzen ie przy bardzo licznym  udzia le członków ; 
przew odn iczy ł prezes br. burm istrz W eber. P ro ­
tokó ł, przeczy tany przez sek retarza br. J. N ow aka  
został  jednom yśln ie przyję ty . Jako  now ych  członków  
B ractw a w prow adził prezes pp .: G oszyńsk iego i 
■G alezow sk iego . N astępn ie w serdecznych słow ach  
zw rócił się prezes br. W eber do członka honoro ­
w ego , w łaścic iela brow aru p . J. C hronow sk iego , 
k tó ry za po łożone zasług i w obec B ractw a jedno ­
m yśln ie został przy ję ty jako członek honorow y.  
B rat C hronow sk i Józef  w  serdecznych jsłow ach  dzię­
kow ał B ractw u za zaszczy t i zapew niał, iż zaw ­
sze starać się będzie o dobro B ractw a, N adm ie­
n ić trzeba, iż br. J. C hronow sk i jest fundato rem  
drogocennego sz tandaru , k tó rego pośw ięcen ie na ­
stąp i 11 sierpn ia. S praw ozdan ie o w stępnych 
pracach do  uroczystości pośw ięcen ia  sz tandaru  zdał 
brat prezes. W dyskusii nad sp raw ozdan iem , w  
k tó re j przem aw iali bracia : M agdow ski, W ierzchow ­
sk i, Z ajonc, T okarz i inn i akcep tow ano program , 
k tó ry zostan ie w najb liższym  czasie podany do  

'w iadom ości.

D z ie ń  p ie ś n i . W  dn iu 4  sierpn ia urządza  
nasza ruch liw a „H alka 11 w parku K luczyk i „D zień  
"p ieśn i", co trzeba przy jąć z  w ielk iem  zadow olen iem . 
N adm ien ić w ypada, iż w ystąp ią znane z sw ego do ­
brego zespo łu „L utn ia" to ruńska i „M oniuszko ' 4. 
Z atem apelu je się do spo łeczeństw a o liczny u- 
dzia ł w  pow yższym „dn iu"

G r u d z ią d z . (A resztow an ie kom unistów ). 
W ydział śledczy u ją ł i aresztow ał sześciu dzia ła­
czy kom unistycznych , k tó rzy pod  p łaszczyk iem  P P S . 
lew icy prow adzili propagandę  jaw nie kom unisty ­
czną. A resztow ani  zosta li: B lanźa B ernard , P io trow ­
sk i R om an , S zm ola L udw ik i Z ajączkow sk i B ole­
sław  z G rudziądza oraz  S tan isław  E nerlich i S tan i­
sław  S kóra z T arpna. W szyscy by li ostatn io bez­
robo tnym i, usun ięci bow iem zostali z pracy przez  
pracodaw ców za szerzen ie propagandy kom uni­
stycznej. N azw isko  E nerlicba spo tykaliśm y już  bo ­
daj w szeregach dzia łaczy-hajdukow ców . R ew izje  
dokonane u aresztow anych dostarczy ły obciąża­

jącego m aterja łu . D alsze aresztow an ia są spodzie ­
w ane.

Ś w ie c ie  n . W . (B o lączka  pow iatu ). S m u ­

tne to , ale praw dziw e, że pow iat św ieck i, jako  
najw iększy pow iat P om orza n ie m a sw ojego le ­
karza pow iatow ego w Ś w ieciu . Jak w iadom o, po  

zw oln ien iu p . dra H iiara z obow iązków  lekarza  
pow . m ianow ano lekarzem pow iatow ym  na pow . 
św ieck i p . dra K am ińskiego z G niew u . P . dr. 
K am ińsk i jednak m ieszka stale i urzędu je w G nie­
w ie, dokąd jest zby t daleko i n iedogodn ie ko le ją . 

■C opraw da pan dr. K ; 2 razy po 2 godziny urzę­
du je w  starostw ie w Ś w ieciu , lecz to n ie w ystar­

czy , aby w szystk ich in teresan tów  należycie zała t­
w ić, n ie m ów iąc już o te rn , jak ie j zw łok i w za ­
ła tw ien iu doznają sk ładane do P ow . U rzędu Z dro ­
w ia w niosk i p iśm ienne. D latego n iezadow olen ie  
z tego stanu rzeczy jest ogó lne i czas w ielk i, by  
m iarodajne czynn ik i tę n iedogodność usunęły jak  
najp rędzej, bo na to czeka ludność pow iatu już  od  
sam ego is tn ien ia tak iego stanu rzeczy —  od 3  
m iesięcy .

M ą k o w a r s k . W czoraj oko ło godz. 4-te j po  
po ł, sk radziono w ielce cen ionem u obyw atelow i p , 
S tefanow sk iem u z K rów ki, row er i to w dodatku  
tzupełn ie now y. K radzieży  dokonano w chw ili, gdy  
'p . S t. zaję ty by ł kon tro low an iem  robo tn ików .

Z aw iadom iony natychm iast przodow nik po lic ji 
państw ow ej p . M olsk i zdo ła ł przy pom ocy poste­
runkow ego K orzyńsk iego złodzie ja w  rekordow ym  
czasie, bo już o godz. 9-e .j w iecz. przychw ycić w  
T ucho li. R abusiam i okazali się robo tn ik B ilsk i 
„kum pel" jego B arabasza z M ąkow arska,

W chw ili aresztow an ia am ato rzy ,,stalow ych  
rum aków " staw ili po lic jan tom  opór, tak , że m u ­
siano obydw óch „p taszków zakuć w kajdany . 
O dstaw iono ich pod silną eskortą do w ięzien ia

W  zw iązku z m orderstw em dw óch kob iet pod  
S ław kow em  w  pow iecie to ruńsk im , k tó rego  to  m or­
du m iał dokonać n ie jak i IR akselon L eon , dow iadu ­
jem y siQ , że dn ia 18 lipca br. przy trzym ano w  B i­
skup icach pow . T oruń —  M akselona L eona, k tó ry  
od 1 czerw ca b . r. do dn ia przy trzym an ia w raz z  
K om orow sk iem i pracow ał u  ro ln ika Ń apiera lsk iego .

C ały szereg św iadków  w dochodzen iu o m or­
derstw o zam ordow anych kob ie t rozpoznał rzekom o  
zam ordow ane K om orow sk ie —  co n ie jest zgodne  

karnego w  K oconow ie, gdyż, jak stw ierdzono na  
kom isarjac ie po licyjnym w M ąkow arsku , są on i 
oddaw na poszuk iw an i za różne  przestępstw a krym i­
nalne .

W ą b r z e ź n o , (S traszna śm ierć dziecka). 
P rzed k ilku dn iam i donosiliśm y  o tragicznej śm ier­
ci ch łopczyka śp . S osnow sk iego , dziś m am y do  
zano tow an ia drug i, podobny w ypadek . W  pon ie­
działek po po ł. przez u licę P olną przejeżdżał w óz, 
do k tó rego by ł przyczep iony w alec do ub ijan ia ka­
m ien i. B aw iące się na u licy dzieci, w ieszały się  
w alca , W  pew nej chw ili 9-le tn ia A nna S chachn i- 
tow ska podczas uw ieszen ia się w pad la w przód  
w alca tak  n ieszczęśliw ie, że  ten  zm iażdży ł je j g łow ę. 
N a krzyk n ieszczęśliw ego dziecka zb ieg li się lu ­
dzie i w yciągnęli je z pod  w alca. W skutek zgn ie­
cenia g łow y , dziecko w przeciągu dw óch godzin  
zm arło .

O statn ie dw a n ieszczęśliw e w ypadk i, zaszłe  w  
naszem  m ieście n iech będą groźnem  ostrzeżen iem  
d la rodziców i w ychow aw ców . N a dzieci należy  
w ięcej uw ag i pośw ięcać , by n ie b iegały po u licach , 
gdzie n iczego dobrego się n ie nauczą, a przyno ­
szą czasam i rodzicom w iele u trap ien ia i tro sk .

M a r z ę c ic e , pow . lubaw sk i. (P ożar). W  
nocy z 22 na 23 lipca oko ło godz. 10* te j w iecz. 
w ybuch ł pożar, pastw ą  k tó rego pad ły zabudow an ia  
ro ln ika Jastrzębsk iego , a m ianow icie stodo ła i 
ch lew , a  w raz z tem i zabudow an iam i i różne sp rzęty  
i m aszyny ro ln icze . O gólna w artość spalonego  
m ien ia w ynosi oko ło 8500 zł. U bezp ieczen ie po ­
kry je m niej  w ięcej szkodę.

K R O N IK A
C hełm ża, dn ia 2 sierpn ia 1929 roku .

K a le n d a r z y k ,

P iątek , f N M P . A nielesk ie j
S obo ta . Z nal. św . S zczepana

NOCNY DYŻUR LEKARSKI.
D yżur n iedzie lny i tygodn iow y d la członków  

P ow . K asy C horych pełn i w tym tygodn iu p . dr. 

N ap ió rkow sk i.

DYŻUR NOCNY APTEK.
D yżur nocny pełn i A pteka „N ow a" p„ R la- 

liszew sk iego ,

—  O s o b is t e . P . dr. W yszkow sk i pow rócił 

z urlopu w ypoczynkow ego i z dn iem  29-tym lipca 
ob ją ł urzędow an ie w M agistrac ie , jako zastępca  

B urm istrza.
Ż yczym y z te j okazji p . drow i pom yślności 

i zdrow ia , aby  w dalszym  ciągu pracow ał w ydatn ie  

d la dobra naszego m iasta .

—  O s o b is t e . P o 6-cio tygodn . urlop ie  w y ­
poczynkow ym ob ją ł p . dr. W yszkow sk i z dn iem  
w czorajszym urzędow an ie w sw ej kancelarji, jako  

adw okat i no tarjusz .

—  B a c z n o ś ć  r o w e r z y ś c i ! N iejednokro ­
tn ie  zw racaliśm y  się pp . row erzystek i row erzystów  
z w ezw an iem  „W ykupu jc ie karty row erow e".

Jednakow oż n ie pom ogły  w ezw an ia , gdyż one- 
gdaj po lic ja sp isa ła k ilkanaście pro toko łów  w  te j 

sp raw ie .

—  P r o ś b y  w  s p r a w ie  p r z e n ie s ie n ia  

ż o łn ie r z y . W ostatn ich czasach  w ładze w ojsko ­
w e o trzym ują w iele podań od rodzin , służących  
czynn ie żo łn ierzy  o przen iesien ia do  oddzia łów sta- 
cjonalnych b liżej m iejsca zam ieszkan ia  rodzin pro ­
szących . W edług w yjaśnień w ładz w ojskow ych —  
każdy szeregow iec m oże prosić o to , ale ty lko o-  
sob iśc ie przy raporcie służbow ym . P odan ia osób  
trzecich są n iezgodne z obow iązu jącem i przep isa ­

m i.

z rzeczyw istością , gdyż K om orow sk ie ży ja .
Z aszed ł w  tym  w ypadku nadzw yczajny zb ieg  

oko liczności, gdyż k ilkanaście osób n ieśw iadom nie  
fa łszyw ie zeznało , rozpoznając n ie ty lko osoby , ale  
rów nież i części ub io rów , jak chusty na  g łow y , pa ­
cio rk i i t. p . N aw et stw ierdzono trochę  podob ień ­
stw a K om orow sk ich do zam ordow anych kob ie t-n ie- 
znanego nazw iska pod S ław kow em .

W obec pow yższego, sp raw a m orderstw a pod  
S ław kow em  jest w  dalszym ciągu n iew yjaśn iona.

—  Z  t a r g u . N a dzisiejszym  ta rgu p łacono  

za : m asło 2 ,50 — 2 ,90 zł., ja jka 2 ,40 — 2 ,50 zł., 
ser 35 gr., karto fle 4— 5 .50 zł., kury 3 ,50— 4 zł., 
kurczątka 3 — 4 zł. parka, jagody 90 gr. litr, ka ­
la fio ry 0 ,20 — 1 zł., m archew  2 pęczk i 25 gr., ka ­
pustę 2§— 50 gr., cebu lę 15  gr., faso le 20 '-30  gr., 
ogórk i 25  —  60 gr., jab łka 1 zł., św ięto jank i 35 do  

50 gr., agrest 0 ,80  —  1 ,00 zł.

—  Z  ż y c ia  N . P . R . W  dn iu  w czorajszym  
odby ło się zebran ie N . P . R ., na k tó rem  om aw iano  
g łów nie sp raw y w ew nętrzne oraz sp raw ę w yborów  
do R . M .

p . M ajchrow icz przedstaw ił słuchaczom w aż­
ność organu R ady M iejsk ie j i jego odpow iedzia l­
ność . W  dalszym  ciągu zalecał, by w ybrać na to  
stanow isko ludzi z pew nem w yszkolen iem , a n ie  
n iekw alifikow anych robo tn ików , k tó rzy albo się bo ­
ją , lub też n ie um ieją na posiedzen iach  języka  roz ­
w iązać. W  końcu prezes podał do w iadom ości o-  
gó łow i o staw ionem  w otum n ieu fności d la jednego  
z członka zarządu , a m ianow icie d la sek retarza .

P o om ów ien iu k ilku jeszcze sp raw  organ iza ­
cy jnych , prezes so lw ow ał zebran ie okrzyk iem „N a­
rodow a P artja R obotn icza , n iech ży je"!

—  Z a k a z w w o z u ż y t a  i p s z e n ic y .  

Jak zapow iadaliśm y ukazało  się w „D zienn iku U - 
staw “ rozprządzen ie  rady m in istrów z dn . 23 lip ­
ca br., m ocą kórego  przyw óz m ąki ży tn ie j i pszen ­
nej na obszar celny R zplite j jest zakazany aż do  
odw ołan ia . R ozporządzen ie to w chodzi w życie z  
dn iem dzisie jszym .

—  O d e b r a n ie d e b i t u . Z arządzen iem  
m in istra sp raw w ew nętrznych odebrano deb it na ­
stępu jącym  czasop ism om : 1) „B olszow ik P ołszaw - 
szczin i" , 2) „B olszew icka R ew olucja a ukainci', 
i 3) „K rasny j A łta j".

—  O s t r o ż n ie  z o w o c a m i . Z bliża się  
pew ny sezon ow ocow y. R ozpoczęły go czereśn ie  
i jagody . O w oce są pokarm em bardzo zdrow ym . 
Z aw iera ją bow iem w iele w itam im  czy li sk ładn ików  
kon iecznych d la zdrow ia i rozw oju organ izm u. 
N ieste ty ow oce kry ją w sob ie rów nież w ielk ie  
n iebezp ieczeństw a. S ą one bow iem  ła tw fm rozsa- 

dn ik iem  zarazków . W  okresie ow ocow ym należy  
w ystrzegać się rów nież p ic ia w ody . P am ięta jm y , 
że zdrow iej i bezp ieczn iej jest spożyw ać m niej o- 
w oców an iżeli zaw iele .

R nch tow arzystw .
T o  w . Ś p ie w u  ś w . „ C e c y l j i "  w  C h e ł ­

m ż y . W  dn iu 5 . 8 . br. odbędzie się nadzw yczaj­
ne w alne zebran ie .

N a program ie zm iana statu tu .

B a c z n o ś ć  M a r y n a r z e  R e z e r w y ! W  

n iedzielę , dn ia 4 . bm . odbędzie się zebran ie m ie ­
sięczne T ow . M arynarzy R ezerw y w  l o k a lu  p .  

K r y g ie r a  o godz. 2-g iej popo ł. U prasza się o  
liczny udział członków , sym patyków  i gości.

Z arząd .

tu śń wiUit ™ 
h ien ia W ojskow ego? O dpow iedź  znajdziesz  czyta jąc  

gazete z k tó re j codzienn ie osiągniesz w iadom ości 
organ izacy jne  tego  rodzaju  tow arzystw  innych  P aństw

B a n k  P o ls k i  p ła c i ł  d n ia

do lary am erykańsk ie  
fun ty szterlingów  
franki szw ajcarsk ie  
frank i francuskie  
m ark i n iem ieckie  
gu ldeny gdańsk ie 
szy ling i austrjack ie

1  s ie r p n ia  z a :

8 ,85— 8 ,84
4 3 ,1 1

170 ,94
34 ,82

211 ,68
172 ,46
125,19
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W ie lk i p ro c e s o n a d u ż y c ia w M a g is tra c ie  v  G ru d z ią d z u .
Ś w ia d k o w ie O s tro w s k i i P a te rm a n .UTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

Ś w ia d e k  O stro w sk i, b y ły u rz ę d n ik M a g is tra tu  

(p ra c o w a ł ja k o  k s ią żk o w y ) z e z n a je n a o k o lic z n o ść ,  

iż b y ł u S z c z y g ła w  d o m u , g d z ie p ro w a d z ili k s ią ­

ż k i, a ż a d n y ch k s ią ż e k n ie p rz e p isy w a li.

Ś w ia d e k  P a te rm a n  H e n ry k , k u p ie c , z a m ie sz k a ­

ły  p rz y  u l, B u d k ie w ic z a 1 6 , z e z n a je , iż m ie sz k a ł  

w  ty m sa m y m d o m u , g d z ie S z c z y g ie ł i p e w n e g o  

d n ia , w  k o ń c u lu te g o , lu b n a  p o c z ą tk u  m a rc a  o k o ło  

g o d z in y 1 0 .3 0 w ie c o re m  sp o tk a ł F u la rc zy k a , k tó ry  

sz e d ł d o S z c z y g ła .

Ś w ia d k o w ie B a lc e ro w ic z , K lim e k  

i D o m a c h o w s k i.

W d a lsz y m  c ią g u z e z n a je św ia d ek K a z im ie rz  

B a lc e ro w ic z , k tó re g o w e k se l z d y sk o n to w a n o (z je ­

g o ż y re m ) u S z c z y g ła , ż e w e k se l te n  w y k u p ił i  

p ó ź n ie j K ilk a k ro tn ie je s z c z e in n e w e k s le u S z c ż y -  

g ła d o sk o n to w a ł.

N a ta k ą sa m ą o k o lic z n o ść z e z n a ją o s ta tn i  

d w a j św ia d k o w ie , t j . D o m a c h o w sk i M a k sy m ilja n  i  

K lim e k P a w e ł, k tó rz y ró w n ie ż p o ż y cz a li u S z c zy ­

g ła p ie n ią d z e .

P o p rz e s łu c h a n iu o s ta tn ie g o  św ia d k a  T ry b u n a ł  

p o c ic h e j n a ra d z ie o g ło s ił p o s tan o w ie n ie , ż e  d o p u ­

sz cz a s ię  ja k o  d o w ó d rz e c z o z n a w c ę  p ro f . S o b ie ra ja  

n a o k o lic z n o ść fa łs z y w y c h p o d p isó w  L ip o w sk ie g o  

i B u c h m a n a n a p rz e k a z ie  z W a rsz a w y  n a  2 1 8 .9 7  z ł. 

k tó re rz e k o m o m ia ł s fa łsz o w a ć o sk a rż o n y K a - 

ź m ie rsk i.

N a te rn o g o d z . 2 -e j p o p o łu d n iu p rz e w o d n i­

c z ą c y o d ro c z y ł ro z p ra w ę d o d n ia n a s tę p n eg o .

Z e z n a n ia  d a ls z y c h  ś w ia d k ó w  

w  s z ó s ty m  d n iu  ro z p ra w y .

W  sz ó s ty m  d n iu se n sa c y jn e j ro z p ra w y o  n a d u ­

ż y c ia m a g is tra c k ie —  p rz e s łu c h a n o  2 0 - tu d a lsz y c h  

św iad k ó w .

Ja k o z p ie rw sz y c h z św ia d k ó w p rz e s łu c h a n o  

p . M a rtę T e sk ą  i K a ro la M a łe c k ie g o .

p . T e sk e (W y b ic k ie g o n r . 8 6 ) z e z n a je , ja k  

sw e g o c z a su z n a jo m a je j p . S e w s , c h c ia ła  o d n ie j  

p o ż y c zy ć 5 0 z ł. P . T e sk e p o s ła ła ją d o S z c z y g ła  

g d y ż , ja k  tw ie rd z i, S z c z y g ie ł m ia ł z a w sz e  p ie n ią d z e .

Ś w ia d e k M a łe c k i (K o śc iu sz k i n r . 1 5 ) , b . e g z e ­

k u to r M a g is tra tu , z e z n a je n a o k o lic z n o ść c o d o  

śc ią g a n ia p o d a tk ó w .
Ś w ia d e k n ic n o w e g o d o sp ra w y  n ie w n o si.

Ja k o  trz e c i z e z n a je

ś w ia d e k d y r . S a m o liń s k i, 

w ic e -p rze w o d n ic z ąc y R a d y M ie jsk ie j i c z ło n e k Z a ­

rz ą d u M ie jsk ie j K a sy  O sz c z ę d n o śc i. Z a p y tan y , c z y  

p rz y p o m in a so b ie o u d z ie lo n y ch re m u n e ra c ja c h  u -  

rz ę d n ik o m  K a sy O sz c z ę d n o śc i, św ia d e k n ie p rz y ­

p o m in a so b ie . W  d a lsz y m  c ią g u w y ja śn ia , ż e  tra ­

f ia ło  s ię c z ę s to , ż e p o  sk o ń c z e n iu z e b ra n ia Z a rz ą ­

d u M ie jsk ie j K a sy O sz c z ę d n o śc i i p o p o d p isa n iu  

ju ż p ro to k u lu z d a n e g o z e b ra n ia , ż e n ie je d n o k ro t ­

n ie d o p isy w a n o n a k o ń c u je s zc z e ja k ąś  u c h w a łę i , 

ż e n a z e b ra n ia c h Z a rz ą d u n ie o d c z y ty w a n o n ig d y  

p ro ty k u łó w  z p o p rz e d n ic h z e b ra ń .

C o d o p rz e d k ła d a n ia R a d z ie M ie jsk ie j sp ra ­

w o z d a ń ro c z n y c h , św ia d e k n ic n ie w ie , tw ie rd z i, 

iż rz e c z ą d a n e g o  re fe re n ta b y ło , a b y  p rz y p iln o w a ł, 

c z y sp ra w o z d a n ia ta k ie b y ły k o n tro lo w a n e i z g a ­

d z a ły ,  s ię z k s ię g o w o śc ią .
Ś w ia d e k z e z n a je . iż w  c z a s ie re w iz y j, d o k o ­

n y w a n y c h w M ie jsk ie j k a s ie O sz c z ę d n o śc i n ie  

sp ra w d z a n o  n ig d y w sz y s tk ic h k s ię g o w a n y c h p o z y -  

c y j. a ty lk o „ n a w y ry w k i" . R ó w n ie ż n ie k o n tro ­
lo w a n o n ig d y  k s ią ż e cz e k  k o n to w o -c z e k o w y c h . Ś w ia ­

d e k tw ie rd z i, iż o d b y w a ły s ię ró w n ie ż w  M ie jsk ie j  

K a s ie O sz c zę d n o śc i c z ę s te re w iz je ta k  p rz e z Z w ią ­

z e k R e w iz y jn y z P o z n a n ia , ja k i k o n tro le ró w  z  

W o je w ó d z tw a , m e p rz y p o m in a so b ie je d n a k , a b y  

k ie d y k o w ie k m ó w io n o n a z e b ra n ia c h Z a rz ą d u , c z y  

re w iz je ta k ie z n a la z ły k ie d y k o lw ie k  ja k ie ś n ie d o ­

k ła d n o śc i w k s ię g o w a n ia c h .

W  k o ń c u św ia d e k , n a  z a p y ta n ie p rz e w o d n ic z ą ­

c e g o , w y k lu c z a , a b y Z a rz ą d , u c h w a liw sz y e w e n tu ­

a ln ie  ja k ą k o lw ie k  re m u n e ra c ję d la  u rz ę d n ik ó w , n ie  

w y z n a c zy ł ró w n o c z e śn ie w y so k o śc i ta k ie j re m u n e*  

ra c ji d la p o sz c z e g ó ln y c h u rz ę d n ik ó w , a  ty lk o o g ó l­

n ą su m ę , k tó rą m ia łb y d o p ie ro W o je w o d a w śró d  

u rz ę d n ik ó w  p o d z ie lić .

Z  k o le i z e z n a ją

Ś w ia d k o w ie  B rz ó z k a  i D y s a rz ,
Ś w ia d e k B rz ó z k a Jó z e f , k u p ie c (M ic k iew ic z a  

1 2 6 ) , o p o w ia d a o p o rz ą d k a c h , ja k ie p a n o w a ły w 

W y d z ia le P o d a tk o w y m  M a g is tra tu , w sk u te k  k tó ry c h  

św ia d e k m u s ia ł a ż  trz y k ro tn ie p ła c ić je d e n i te n  

sa m  p o d a te k . P ó ź n ie j d o p ie ro , n a sk u te k o d p o ­

w ie d n ic h w n io sk ó w z a p ła tę tę z a lic z o n o m u na 

p o c z e t d a lsz y c h p o d a tk ó w .
Ś w ia d e k D y sa rz A n to n i 6 0 - le tn i s ta rz e c , w ła ­

śc ic ie l d o m u p rz y u l. F o rte c zn e j n r . 1 9  o p o w ia d a , 

iż z n a ł S z c z y g ła  je s z c z e z K w id zy n a , p o te m  z a ś w  

ro k u 1 9 2 0 S z c zy g ie ł „ p rz y c ią g n ą ł" z N ie m ie c d o  

G ru d z ią d z a i z a m ie sz k a ł w  je g o  k a m ie n ic y . Ś w ia ­

d e k o p o w ia d a , ż e S z c z y g ie ł p rz y w ió z ł z K w id z y n a  

tro c h ę s ta ry c h m e b li, o ra z , ż e p o p rz y b y c iu d o  

G ru d z ią d z a k u p o w a ł s ta re m e b le u  ja k ie g o ś F ra n ­

c a , a m ia n o w ic ie s tó ł, k ilk a  k rz e se ł i tp .

P rz e w .: C z y o n ta m  w  N ie m c z e c h b y ł o rg a ­
n is tą  ?  }  6

Ś w ia d e k : N ie p rz y p o m in a m so b ie ; m y ś lę ,  

ż e ta k ...

P rz e w . : A  c z y S z c zy g ie ł m ia ł p ó ź n ie j k a n ­
ty n ę w o jsk o w ą  ?

św iad e k : T a k , m ó w ił m i, ż e m a k a n ty n ę i  

sk le p .

P rz e w .: M ia ł o n o p ró c z te g o sk le p  ?
> Ś w ia d e k : W  K w id z y n ie  n ie ... A le ta k i m a ły  

sk ła d z ik z a m ia ste m . 1

P rz e w .: S z c z y g ie ł tw ie rd z i, ż e n a k a n ty n ie  

d o ro b ił s ię m a ją tk u , c z y to  p ra w d a ?

Ś w ia d e k : N a k a n ty n ie n ie b y li m o g li s ię d o ­

ro b ić m a ją tk u , a je ż e li s ię d o ro b ili, to c h y b a  n ie ­

u c z c iw ie n a p le b isc y c ie ...

Wszelkie prace 

m a la rs k ie  
wewnętrzne i zewnętrzne 
wykonuje solidnie i po 

przystępnych cenaeli.

F r . Z ie liń sk i  
m is trz  m a la rs k i 

Toruńska 14.11.

U W A G A !

PP. Wójtowie i Sołtysi
p o s ia d a m y s ta le n a sk ła d z ie  

u s taw ą z a tw ie rd z o n e

goiUl

d la  s z k ó ł i w ła d z , 

w ię k s z e  i m n ie js z e -

D o n a b y c ia :

„w D ru k a rn i P rz e m y s ło w e j 1 *
„ P rz e g lą d z ie P o m o rs k im "

Chełmża
R y n e k B e d n a rsk i 1 . T e l. 7 2

1 —

w -
X '

re

3

P 5

C O
S

S ’

P rz e m y s ł i h a n d e l
z a m a lo d o c e n ia z n a cz e n ie  

re k la m y , sk u tk ie m  c z e g o  p u ­

b lic zn o ść n ie m a m o ż n o śc i  

z a zn a jo m ie n ia s ię z  d a n e m i 

a r ty k u ła m i. K u p ie c p o lsk i  

m u si b ra ć p rz y k ła d z z a ­

c h o d u  i ja k n a jw ię c e j re k la ­

m o w ać a o g ło sz en ie n a w e t  

—  —  —  n a jm n ie jsz e w

„Przeofaiizie Powsh"
z a p e w n ia -  in te re sen to m

p o ż ą d a n y  sk u te k !

S ta c ia A u to b u so w a

R E S in U R H C jn  = PT

Ogłaszajcie
w  P rz e g lą d z ie P o m o rsk im .

o
S  
ro  

T C

O b ia d y z 3  d a ft 1 ,2 0  s ł. g o rą c e p o tra w y o ra z n a p o je  

w sz e lk ie g o g a tu n k u  o k a ż d e j p o rz e d n ia .

L o k a l o b o k  p rz y s ta n k u  tra m w a jo w e g o  
5  m in u t o d  d w o rc a . O tw a rty d o  1 w  n o c y *

K o la c ja  ń la c a r te  ju ż o d  8 0  g r . p o c z .

Właściciel: Józef Grzeszkowiak.
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t* 
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as
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M ie jsc e sp o tk a n ia  d la p rzy jez d n y c h

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W  s o b o tę  d n . 3 b m . o  g o d z . 

1 7 -e j p o  p o ł. sp rz e d a m  w  D rz o n ó w ->  
k u  u  p . P c h e łk i z a g o tó w k ę  n a jw ię c e j 
d a jąc e m u

1 zegar

1 byczek półroczny
C h e łm ż a , d . 2 . 8 . 2 9 r .

(— ) G ra m o w s k i, k o m . są d o w y .

Paoloka
z  ła d n y m  c h a ra k te re m

p ism a z d w u le tn ią  

p ra k tjk ą w ła d a ją c a  

ję z y k ie m p o lsk im i 

n ie m ie c k im  p o sz u k u je  

p o sa d y w  b iu rz e  

e w e n t. ja k o k a s je rk a  

z k a u c ją . O fe r ty d o

P rz e g l. P o m . p o d  

c. w :_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

Piłfcl 
w  ro z m a ity c h  w ie lk o ­

śc iac h i k o lo ra c h  m a  

s ta le n a sk ła d z ie .

Druk. Przemysł. 

STS 

o ra z monety 
k u p u je  p o  n a jw y ż sz e j 

c e n ie d z ie n n e j

Gołębiewski 
Z ak ład z eg a rm is trzo w ­
sk i i z ło tn ic z y  R y n e k  1 4

Tysiące
i c h o ry c h n a  k a ta r  ż o łąd -  

' k a , w z d ę c ia , k u rcz u , b ó *  
i le , n ie s tra w n o śc i, b ra k  
i a p e ty tu , o g ó ln e o s ła ­

b ie n ie e tc ., o d z y sk a ło  
z d ro w ie , u ż y w a ją c  z ió ł­
k a s ła w n e g o n a c a ły  
św ia t D o k to ra D ie tla , 
p ro fe so ra U n iw e rsy te tu  
Ja g ie llo ń sk ie g o . Ż ąd a j­
c ie b e zp ła tn e j b ro sz u ry  
p o u c z a ją c e j. A d res :

L is z k i, • a p te k a .

Dla nowożeńca:
p o sz u k u je s ię

2  d o 3 p o k o jo w e g o  

mieszkania 
w  p o b liż u R y n k u  

o d z a ra z

Z g ł. p rz y jm u je R e d . 

P rz e g lą d u P o m o rsk ,  

p o d B . L . IX .

Zamienię 
p o k ó j z  k u c h n ią  
n a 2  p o k o je lu b je ­

d e n z k u c h n ią .

Z g ło sz . d o A d m . 

P rz e g l. P o m o rsk ie g o .

Reklani tiiWi inllil


